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Częśe Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 


Nro 1480 

SĄD NAJWYŻSZEJ INSTANCYI. 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutraluego 

Miasta Krakowu i Jego Okręgu. 

Wskutek  reskryplu Senatu Rządzącego 
z dnia 5 grudnia r.b. Nro 6880 zezwalające- 
go na traoslokacyą pana lacka Kustowskiego 
komornika okręgowego do Krakowa, ogła- 
sza niniejszóm konkurs na posadę komornika 
sąlowego w okręgu. 

Kraków dnia 20 grudnia 1836 r. 

W zastępstwie, prezes sądu appelacyjnego 

' MĄKOLSKI. 
Syktowski Sekr. 


W sukienicach w głównym synku M. Kra- 
kowa dnia 23 grudnia 1836 r. o godzinie 10 
rannej w drodze exekucyi sądowćj, sprzedane 
zostaną przez licytacją futra, biora z mate 
muru, i innych za gotową zaraz zapłatę w 
monecie Srebrnćj courant. 

Kraków dnia 19 grudaia 1836 r. 

Skorczyński, Kom. Sąd. 


— q — 


— Kraków — . 

Od niejakiego czasu mamy w naszej sto- 
licy /Kosmoramc, rzadkiej piękności, jakiej 
Żadna zdotąd tu znanych w niczóm niewyró- 
wnała. Bydź może właśnie, iż mierność da- 
wnych tego rodzaju widoków, nieciekawemi 
czyni wielu oglądania dzisiejszych. Ale zare- 
czyć mogę, Że kto chce mieć prawdziwa przy- 
jemność i nasycic oko cudnemi obrazami 
wielkich miast zagranicznych, mianowicie Rzy- 
mn, Londynu, Berlina, w niczem nieustępu- 
jącymi naturze; a szczególnićcj kto osobiście 
kiedy znajdował się w tych miastach, ten nie 
zawodoie tak milego dozna wrażenia, jakby 
w oka mgnieniu znalazł się do nich przenie- 
sionym. Co do mnie, który dwa tylko z tych 
miast widziałem, już dziś czwarty raz powra- 
cam z Kosmoramy teraźniejszej, i dopóki 
zmiana widoków nienastąpi, jeszcze raz pe- 
mno ma ie ostatnie z godzinę przynajmnićj 
popatrzę.  Nadewszystko czarujacym jest wi- 
dok Rzymu, do którego trzy otwory, cieka- 
we oko prowadza, i coraz w nowe zachwy- 
cenie wprawiają. S. Z. 

"M 


Część Polityczna. 
— Paryż 6 Gruduia. — 


Gazelie de France zawiera następujący 
artykuł dotyczący się najnowszych postano- 
wień kortezów madryckich. »Falszywe kor- 
tezy (Pseudo-Cortezes) madryckie wycisnęły 
rewołucyi swojej pbrzydliwe piętno zgrozy i 
królobojstwa; dekret Jktóry,władzom hiszpań- 
skim nakazał Don Karlosa zamordować jak 
tylko wpadnie w ręce wojsk konstytucyjnych 
jest jedynem ztych postapowień które czasy 
Robespievra, Marata i St Justa przypominają. 
Tego jednego jeszcze brakowało rysu aby! 
zgrozę i sroimotę tej rewolucyi uzupełnić, 
uwieńczyć! Jak to więc? jeżeli Don Karlos 
do niewoli się dostanie, jeżeli go jakiś Deutz 
wyda w ręce ministra krófowej Krystyny wte- 
dy głowa potomka Ludwika XIY. syna Ka- 
rola IV. brata Ferdynanda VII, paść ma na 
rusztowaniu?! — Także to dekretowali mężo- 
wie Hiszpanii i przywłaszczenia w obec na- 
rodu, który zewsząd się podnosi eby bronić 
praw slusznych swojego króla i wolność swo- 
ją utrzymać!! — I bezwątpienia dowiemy się 
niedługo że Krystyna w imieniu córki swojćj 
przyjmie ten krwiożerczy dekret, owszem iż 
własną :ękły podpisze wyrok Śmierci natkró- 
la brata swojego wuja Izabelli, tego szlache< 
tnego naczelnika domu hiszpańskiego. — Bo 
taki jest bieg rewolucyj, początek ich od bię- 
dów, a koniec w zbrodni! Zbrodnia staje się 
opłakanym owocem konieczności. Tak w zbroj- 
nej insurekcyi Cromwella leżała śmierć, IKa- 
rola I; w zjadliwych frazesach Mirabeau na 
dniu 21 był wyrok Śmierci Ludwika XVI. 
Królobójstwo, o którem Cortezy zamyślają 
zarod swój bierze w testamencie Ferdynun- 
da. — Otóż w chwili kiedy nam wystawiają 
umiarkowanie zgromadzenia prawoduwczego 
w Madrycie, objawia się akt podobny do tych 
które skalały kartę dziejów Frencyi akt 
który zgrozę w Europie budzi! Czyliż pie- 
mieliśmy racyi gdyśmy zapcwiadali nową 
konwencyą narodową w Madrycie.  Takąż 
to odpowiedź dostają ministrowie doktryneryi 
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we Francyi w tej chwili, kiedy ono nietykal- 
ność osoby królewskiej, nawet w tych fami» 
liach uznaje, które koronę przywłaszczeniem 
posiadly.— Cóż się teraz przedsięwezmieł sło- 
wo królobójstwo wyryte jest na wystawie re- 
formowanćj konstytucyi hiszpańskiej, Euro- 
pa monarchiczna! pow stanie na wifok tej zbro- 
dniczej zapamiętałości! — A jednakże Fran- 
cya trzyma jeszcze legią swoją w szeregach 
hiszpańskich! Po Latour Maubourg jako poset 
francuzki znajduje się w Madrycie a p, Came 
puzano w Paryżu reprezentuje kortezy które 
śmierć Don Karlosowi zawyrokowały! Może 
ten akt rewolucyjny jest artykułem dodatko- 
wym do traktatu poczwórnego przymierza. 

Dziennik sporów oznajmia iż jenerbł Egnja 
przesłał władzom miasta Bilbao wezwanie 
w którem między innemi znajdują się te sło- 
Wa. »ŻZaszczytna kapithlacya niezdoła już 
więcej miasta i zalogi waszej przed straśli- 
wą zbawić katastrofą, Pożar, rabunek i wszys- 
tkie te okroprości ‘których teatrem bywać 
zwykło miasto szturmem zdobyte przewiduję 
ja dla was: i o bodajbym mógł im zapobiedz! 
Potem niepotrafię ja położyć tamy tymi zgro- 
zom, które sami sobie wywołać pragniecie, 
wy którzy niegdyś obowiązkom swoim wiere 
ni, dzisiaj w obłąkaniu waszćm granio nie- 
znajdujecie, którzy mię zmuszacie miasto 
wasza szturmem wydzierać jak już w San Au- 
gustin musiałem ! « 

W liście z Bajony pod dniem 2 grudnia 
datowanym czytamy co następuje: »Od 28 
t m. Espartero stoi na lewym bszegu malej 
rzeczki, która wlaściwie tak nazwaną rzekę 
Bilbao (lbaichevel) stanowi i która do rzeki 
Nervion się włewa. 27 i 2$ czynil on niee 
które ku przejściu tej rzeczki usilowania; 
które jednakże bezkorzystne zostaly; i to 
spowodowało go do wystawienia w dniach ni- 
stęphych mostu, Po dokonimit tój roboty być 
inoże, iż teraz przyjdzie do stanowcżej res- 
prawy jakiéj, której owocem albo zdobycia 
albo uwolnienie Bilbao będzie. Okręt Rha- 
datnante wysadził w San Sebastian znaczną 
liczbę inżynierów angielskieh. Stanowiska kto- 


re Anglicy wzmacniają, zapewnią im jak się 
zdaje posiadanie San Sebastian, portu przes. 
chodowego. Gdyby Bilbao upadlo, oniby za- 
pewne wtenczas wzmocnili się przy ujściu 
Nerwionu ażeby przejazd do Pertugałetty mieć 
w swój mocy. 

O pobycie karlistósw pod Gomezem w Ca- 
ceres w Estrenadurze, list pisany z tego mia- 
sia z dnia 16 listopada (w dz. Madryckich) 
zawiera następujące szczegóły: »Gomez przy- 
był tu dnia 34 października, i zostawał do 
3 listopada rano. Zamieszanie nie było tak 
wielkie jak się obawiano: goście nasi poprze- 
stali na wypiciu naszego wina, i pożarcią na- 
szych szynek, wędlin it. d.; nic jednakowoż 
nie zburzonó. W korpusie Gomeza widzia- 
no kilku francuzkich oficerów, między inne- 
mi brata margrabi Dreux Bróze. W wielu 
domach, których właściciele uchodzili za kry- 
ślynistów swybieralic karlistowscy oficerowie 
summy od 1600 do 4290 realów., Rozumie 
się, że także i konie nasze, niuły i osły po- 
szły za nimi z-calem osio llaniem, Jedrrakże 
nie wiełe ich zastał, albowiem największa 
część możniejszych za zbliżeniem się jego 
uciekła, tak, że tylko niewiele slug, domo- 
wników i gmin prosty zastał, który go przy- 
jàl biciem w dzwony. 
zostaje bez Xefe polilico, a miasto bez Ayun 
łamienlo, a to z powodu, iż nikt nie chce 
objąć tych urzędów, z bojaźni skompromito- 
wania się przed karlistami, którzy nogą je- 
szcze powrócić. Naszym gwardyjom narodo- 
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mym sprzykrzyla się na śmierć ta służba; naj- 
więcćj z nich myśli po karlistowsku. I tak 
zdarzylo się niedawno', iż 1400 tych »męż- 
ny cha Milicianos przed 300 karlistami uciekło, «< 
G.L 
— Londyn 6 Grudnia — 

Przybył tu xiąże Polignac z synem; dnia one- 
gdnjszego znajdował się na obiedzie u siosiry 
swojćj mistris Macdonald. 

— Z Madrytu 30 Listopada. — 
Onegdaj wieczorem w stolicy naszej nie- 
zmierny pannwał rozruch. Jeden batalion 
z 4 pulku gwardyi stojącego w koszarach na 


ulicy Fucncarral zbuntował się, a buot jego, 
niesiłamiuny natychmiast przez władze, daleko 
waźnićjsze zdarzenia wywełał był wczoraj. 
Nowo przybyły dowódzca tego pulku iinie» 
niem Puche dał powód do bonta; oficer ten 
jeden z najznakomitszych dla tego miał sobie 
poruczonem dowództwo pułku wspomńionego, 
aby w nim przywrócił porządek i karność, 
zginione od czasu wypadków w La Gru» 
njis Onegdaj po appelu wyszedlszy z åo- 
uru został on napadnionym od kilkunastu 
Żałnierzy swoich, którzy posłali nań kilka 
strzałów. Pulkowuik schronił się do pomiee 
szkania; natenczas żołnierze rozbiegli się po 
ulicach wołając snieci żyje konstytucya smierć 
pulkownikowi Pachete -Wróciwszy prsed ko- 
szary, swoje rozdzielili się na pojedyńcze od- 
dzialy i w odległości stu kroków od koszar 
stanęli w szyku bojowym. Władze uwiado- 
mione o tem kazały uderzyć do broni i o go- 
dzinie już 8 całagwardya narodowa, kawale- 
rya i artyłerya z gwardyi królewskićj, które 
ostatek załogi Madrytu składały, stanęły pod 
bronią. Tymczasem udało się eficerom nic- 
których zołnierzy zbuntowanych do powróce- 
nia do koszar nakłonić; zatem wróciła spo- 
kojność i o godzinie 10 artylerya i kawales 
ryja gwardyi wróciły na właściwe stanowi- 
skaswoje; gwardy ja zaś narodowa została przez 
całą noc pod bronią. Nazajutrz, o 8 godzi- 
nie zrana zakazał Jenerał kapitan 4 pułko- 
wi Inzować kompaniją która wspólnie z gwar- 
dyą narodową służbę w zamkn odbywać zwy 
kła była; podoficerowie wuhali się tego zakazu 
słuchać, a 4 pułk opuścił o 9 godzinie kwaterę 
wśród, brzęku broni feldfebrów, pod dowódz= 
tvem podoficerów i którzy chorążego znu- 
sili aby im towarzyszył; jednakże jenerał kae 
pitan jeszcze raz do spokojnośći przyprowa- 
dzić ich potrafil; lecz o trzy kwedranse na 
dziesiątą opuścili znowu koszary, bez ofice- 
rów przy odgłosie bębnów, i muzyki, i udali 
się z rozwiniętą chorągwią do zamku; o kwa- 
drans na jedynastą, wydał jenerał kapitan 
kieasyeron: i grenadierom rozkaz na wichrzy= 
cieli natrzeć, ą ci ich odparli ogniem bata- 


lionowym; kilku kawalerzystów zginęło; 
wszczęła się żywsza walka; królowa o tém 
o godzinie 12 uwiadomiona, rozkazała aże- 
by gwardji nie przypuszczać, jeżeli jej 
nie będą dowodzić oficerowie; natenczas za- 
czeli się żołnierze 4 pulkn cofać i w tedy po- 
slano do nich brygadyera Narizo Lopez aby 
ich namawiał do powrotu do koszar; udał 
on sieo ] godzinie na czele żołnierzy 4 puiku 
do koszar, o 2ćj godzinie przyniesiono mnó- 
stwo rannych do lazaretu, między któremi 
jest takže kapitan kirassierów; pobitych mialo 
być 12, a rannych bylo 60; piąta kompanija 
4 pułku gwardyi straciła tylko 10 ludzi. Wszys- 
tkie sklepy były wczoraj pozamykane, a przej- 
ście przez Puerta del Sol wzhronione; smutoy 
widok przedstawiał cały Madryt; cała milicya 
była pod bronią; czyniono wszelkie zabezpie- 
czenia na wieczór, ale nicjuź nie zakłócilo 
apokojności. G.P.S. 
— Z Hagi 3 Grudnia, — 

Pewien mieszkaniec z Arnheim, podał żą: 
danie aby mu udzielono list swobody, na bu- 
dowę czyli usposobienie dróg pod wozy pa- 
rowe, bez użycio kalćj Żelaznych. 


d 


— Dnia 1 Grudnia. — 

Statki przybywające z kanalu La Manche 
iz morza północnego, zapewniają, Że n9 tych 
wodach widziały bardzo wiele szczątków o- 
krętowych i innych oznak zniszczenia przez 
okropną burzę z dnia 29 listopada, 


— Stymbuł 16 Listopa:la. — 


We względzie traktatu handlowego z An- 
gliją, którego zawarcie pan Da wid Urquhart 
szczególniej popiera, Porta nia dała dotąd 
Żadnej odpowiedzi, "Traktat ten mial być u- 
łożony przez posła tureckiego w Londynie, 
zdaje się jednak Że tutaj trafia na lrudnośch 
nieprzewidziane. 


Na ostatnich okrętach które zawinęly z 
Trypolis, przywieziono aresztowanego przez 
Tahir.paszę, jenernła Hussein-naszę, podej- 
rzanego o fajemne związki z szeikami po- 
koled arabskich. Osadzono go w arsenale 


1276 — 


i slychać, że sultan wyznaczył na niego sąd 
wojenny. Prócz niego jest także uwięziony 
Ali Fidaich pasza bęlinski, który jako po- 
dejrzany © podniecanie buntu w Bośnii, ten- 
dno aby się mógł iwywiklać, 


Rząd zamierza znaczne reformy, w admi- 
nistracyi, Postanowiono szczególnićj znieść 
wszystkie sine -chra. 


„Wszelkie "rozporządzenia paszy Egiptu 
zwracają tu naturalnie największą uwagę, a 
każda oznaka upadku jego potęgi, sprawia 
wielka radość dywanowi i chrześcjanom. W 
ogólności poczytują tu panowanie jego za bar- 
dzo wątłe, Pasza stara się przeciąć swoim 
poddanym syryjskim wszelkie stosunki z pro- 
wiącyami angielskiemi, aby nie powstały związ- 
ki, któreby panowaniu jego mogły się stać 
niebezpiecznemi. Pozornie sprzyja chrześci- 
anom w Syryi, którzy nominalnie wyłącze» 
ni są od konskrypeyi, ale za to, zmusza ich 
do pracowanią przy robotach fortyfikacyjnych 
gdzie oddaleni od swoich domów, niepłatni, 
źle zywieni, a gorszego jeszcze doznając ob- 
chodzenia się, tysiącami umierają. Fortyfi- 
kacye w Adana, Kara-Boghaz i t. d. są już 
prawie ukończone, e większa część armii egip- 
skiej w Syryi, oprócz zflogi miast Damasz- 
ku, Aleppo i innych, stoż na granicy Azyi 
mniejszej, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 


Od dnia 21 do dnia 22 Uurudnia. 


Gufkaweka Katarzyna z Polshi, Wodzicki Franci- 
szek lir., Wodzicka Zofia hr, Baht Kdward, Rteving 
Henning, Rücker Jan, Kohler Jan, Móller Lars z 
calieyie i 

IRyjechali z Krakowa, 

Dąbski Władysław do Galicyi. 


